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Rok XIII.

Po aa aft daia 16 września 1018.

ta pokojowa 
Austro-Węgier.
Propozycja rokowań przedwstępnych.

Gdy’ przed kilku dniami hr. Burian 
wobec przedstawicieli dziennikarstwa Rzeszy 
napomknął delikatnie o potrzebie bezpo
średniej dyskusji pokojowej pomiędzy 
rządami państw wojujących, nie spodziewano 
się zapewne w kołach, stojących zdała od wła
ściwych środowisk polityki mocarstw central
nych, że oficjalne wezwanie do pogadanek 
pokojowych nastąpi tak szybko, nieomal nagłe.

Wezwanie poszło i tym razem z Wiednia, 
który niejednokrotnie już podejmował inicja
tywę pokojową z malem, jak dotąd, szczęściem 
Hr. Burian, pomimo dotychczasowych niepo
wodzeń dyplomacji państw centralnych w 
akcji pokojowej, odważył się na krok nowy i 
zwrócił się z notą do państw neutralnych, do 
Papieża jako orędownika pokoju, do rządów 
koalicji, zawiadamiając o swym projekcie je
dnych a zapraszając drugich na konferencję 
gdzieś w ustroniu neutrałnem, gdzieby można 
podjąć próbę porozumienia się co do zasadni
czych podstaw przyszłego pokoju. Kierownik 
sustro-węg;er»k'ego ministerjum spraw ze
wnętrznych jest przekonany, że dotychczasowe 
monologi na temat kwestji pokojowych, 
wygłaszane przez mężów stanu, nie doprowa
dzą do wyniku pozytywnego. Chcąc tedy zgro
madzić dyplomatów państw powaśnionych 
przv jednym stole, należy użyć innej metody: 
metody nieobowiązujących pouf
nych pogadanek przedstawic’eli rządów o za
sadach pokoju, podczas których niejedne prze
szkody usunąć i niejedne różnice pojęć wygła- 
dzićby można. Operacje wojenne trwałyby pod
czas tych narad dalej, a poszczególne rządy 
miałyby swobodę brania udziału póty. póki u- 
patrywatyby w tem dla siebie pożytek.

Austro-Węgry dz:ałają w niniejszej akcji 
na własną rękę w przeciwieństwie do oferty 
pokojowej z dnia 12. grudnia 1916 r., kiedy to 
krok taki podjęto wspólnie, ale nie ma wątpli
wości. że hr. Burian wystąp’} za zgodą, a 
przynajmniej za wiedzą Niemiec i reszty 
sprzymierzeńców. Prasa berlińska, omawiając 
notę austro-węgierską pod świeżem wraże
niem wydarzenia, zdawała się być niem do pe
wnego stopnia z a s k o c z o n ą. Wiadomości 
jednakże nadchodzące z Wiednia przemawia
ją za tem, że notę przed jej wysianiem przed
łożono conajmniej w Berlinie, jeżeli nie 
•wszystkim trzem państwom sprzymierzonym z 
Austro-Węgrami. Póloficjalna »N o r d d. A11 g. 
Z t g.«, zaś rejestrując ważne wydarzenie po
lityczne i wspominając o uzasadnionych wąt
pliwościach co do skuteczności nowego kroku 
pokojowego, zaznacza zarazem, że wątpliwości 
te „nic nie zmieniają, jak się to samo rozumie 
przez się, w gotowości rządu niemie
ckiego do chętnego i natychmiastowego 
wzięcia udziału w konferencjach, które 
w danym razie teraz wskutek nowej inicjaty
wy Austro-Węgier dojdą do skutku.“

Spodziewać się tedy można w niedługim 
czasie urzędowej enuncjacji niemieckiej, która 
zajmie stanowisko przychylne wobec akcji hr. 
Buriana. Podczas konferencji, którą hr. Her t- 
1 i n g odbył z przedstawicielami frakcji wię
kszości Parlamentu, jak wynika z pism ber
lińskich. omawiano notę austro-węgierską i 
odpowiedź projektowaną w Berlinie.

Bezpośredni skutek akcji pokojo
wej prasa niemiecka ocenia powszechnie dość 
pesymistycznie — począwszy od socja
listycznego »Vor wartsa« a skończywszy na 
wszechnicmicekiej »Deutsche Tagesztg.« 
Nieprzychylne przyjęcie mowy P a y e r a w 

.prasie koalicyjnej uprawnia istotnie do takie
go pesymizmu. Ostatecznie nie samemi sło- 
wami i papierowemi enuncjacjami przygotuje

się grunt do układów i stwarza odpowiednią 
atmosferę pokojową. A czyny politvki nie
mieckiej choćbv ostatniej doby nie bvlv dobry
mi sprzymierzeńcami akcji hr. Buriana. Przy 
wszelkich ustępstwach, jakie zawierała mowa 
Pavera zasada nietykalności stosunków 
wschodnich, ogłoszona przez usta wice
kanclerza, zgóry uniemożliwia wszelkie próhv 
porozumienia. A ustępliwość okazywana w 
Berlinie baronom bałtyckim i torowanie drogi 
do tronu finlandzkiego dziewierzowi cesarskie
mu. nie mówiąc o metodach dyplomatycznych 
Niemiec i Austro-Węgier. stosowanych wobec 
Polski, stwarzają atmosferę nieufności, za
bijającą wątłą z natury roślinę nadziei poko
jowych.

Wiedeń, 14. IX, (WTB.) Urzędowo 
ogłoszono, co naslenuje:

Sumienne, objektvwne badanie stosunków, . 
panujących we wszystkich państwach wojują 
cych, nie pozostawia już żadnych wątpliwości, 
że wszystkie ludy bez względu na to, po któ
rej stronie walczą, z utęsknieniem wypatrują 
szybkiego końca krwawych zapasów. Pomimo 
lego naturalnego i zrozumiałego dążenia do po
koju. nie udało, się dotychczas stworzyć wa
runków, któreby się przyczynić mogły do zbli
żenia dążeń pokojowych do stanu urzeczywist
nienia oraz do przekroczenia przepaści, dzie
lącej jeszcze obie strony wojujące. Należy 
przeto zastanowić się nad skutecznemu środka-, 
mi i drogami, które dadzą odpowiedzialnym 
czynnikom wszystkich krajów sposobność do 
zbadania istniejących obecnie możliwości, po
rozumienia.

Pierwszy krok, który Austro-Węgry w po
rozumieniu ze swvnii~śpfźytriierzeńc3mi uczy, 
r.ilv w kierunku zawarcia pokoju w dniu 12 
grudnia 1916. r„ nie.doprowadził do spodzie
wanego końca. Przyczyną tego bylv óyyezesM 
stosunki. Aby utrzymać w naprężeniu stałe 
zmniejszającą się chęć swoich ludów do pro
wadzenia wojny, rządy państw koalicji aż do 
pewnego czasu dławiły przy pomocy najsu
rowszych środków wszelkie rozważanie myśli 
o pokoju. I tak sie stało, że grunt do porozu
mienia pokojowego nie został należycie przy
gotowany. Brakowało naturalnego przejścia 
od najdzikszych podszczuwań wojennych do 
pojednania.

Byłoby jednak rzeczą mylną sądzić, że ów
czesny nasz krok pokojowy nie dał żadnego 
wyniku. Owocem jego są zjawiska, których 
nie należy nie doceniać, że sprawa pokoju od 
tego czasu wogóle nie upadla. I jeżeli odpo
wiednie dyskusje, prowadzone także i przed 
trybunałem opinji publicznej, są jednocześnie 
dowodem niemaloznacznych przeciwieństw, 
dzielących dziś jeszcze poglądy walczących ze 
sobą mocarstw na warunki pokojowe, to je
dnakże .wytworzyła się atmosfera, która nie 
wyłącza już roztrząsania problematu pokojo
wego.

Bez zbytniego optymizmu można w dysku
sjach odpowiedzialnych mężów stanu stwier
dzić przynajmniej tvle. że chęć dojścia do po
rozumienia. doprowadzenia wojny do decyzji 
nie tvlko. wyłącznie przy pomocy sity zbrojnej 
zaczyna jednak powoli przenikać również i do 
państw koalicji, wyłączywszy pewne, oczywi
ście nie małe, kola zaślepionych podszcźuwa- 
czów wojennych.

C. i k. rząd świadom jest tego, że po głę
bokich wstrzą.śnieniach. jakie w życiu narodów 
wywołały działania wojny wszechświatowej, 
szerzące . spustoszenia, zachwiany porządek 
świata nie może bvć przywrócony za jednym 
zamachem. Droga, prowadząca do przywró
cenia stosunków pokojowych między naroda
mi, rozdzielonemi nienawiścią i rozgorycze
niem, jest uciążliwa i długa.

Jednakże jest obowiązkiem naszymi wstą
pić na drogę rokowań i aczkolwiek dziś jesz
cze istnieją odpowiedzialne czynniki, które 
chcą pokonać przeciwnika zbrojnie, i narzucić 
mi, wolę zwycięzcy, to jednak nie może być 
żadnej wątpliwości, że cel ten. nie mówiąc już 
o tem, czy wogóle możliwy do osiągnięcia, z 
górv nakuje dalsze krwawe i długotrwałe pro
wadzenie zapasów. Fatalne skutki takiej po
lityki dla wszystkich państw i narodów Eu
ropy nie .moglvbv bvć naprawione potem na
wet pokojem zwycięskim.

, Jedvnie pokój, któryby wyrównał w spra
wiedliwy sposób istniejące jeszcze dziś rozbie
żne poglądy przeciwników, byłby upragnionym 
przez wszystkie ludy’ trwałym pokojem.

. W świadomości lego oraz w stałem dąże
niu do działania na rzecz pokoju monarchja 
austryjacko-węgierska ponownie występuje z 
propozycją rozpoczęcia bezpośredniej wymia
ny zdań m ędzy wrogiemi dziś mocarstwami. 
1 oważne pragnienie pokoju przez szerokie 
warstwy ludu wszystkich państw, cierpiących 
pod. brzemieniem wojny, niezaprzeczalne zbli
żenie w pewnych rozbieżnych kwesljach oraz 
ogólna atmosfera pojednania wydają s"ę być 

! dla c.ik. rządu pewną gwarancją, żeponów-

ny krok, uczyniony w interesie pokoju, licząc 
się jednocześnie z uczynionemi w tej dziedzi
nie doświadczeniami. wvdaje się w chwili o- 
becnej posiadać możliwość powodzenia.

Wobec tego rząd austrvjacki postanowił 
wskazać wszystkim pań-lwom wojującym. 
Przyjaciołom i wrogom, drogę na która zda
niem jego wejść można, i zaproponować wspól
ne zbadanie przy pomocy swobodnej wymiany 
myśl1, czv istnieją przesłanki, które uzasadnia
ją ewentualne powodzenie wszczęcia w krót
kim czasie rokowań pokojowych.

W tym celu c. i k. rząd zaprosił wszystkie 
państwa wojujące do poufnej i nieobowiązu- 
jącej wymiany zdań, w jakiejś miejscowości 
w neutralnej zagranicy i wystosował do nich 
notę w tym sensie zredagowaną.

Przy pomocy noty c kroku tvm zawiado
miono Stolicę Apostolską i przy tei sposobno
ści apelowano do zainteresowań pokojowych 
Papeża. Następnie zawiadomiono o tpm rów
nież rządy państw neutralnych.

Stale ¡siniejące porozumienie pomiędzy 
czterema sprzymierzońemi państwami da je 
'gwarancje, że sprzymierzeni Austro-Węgier. 
do których również jest skierowana propozy
cja. podzielają poglądy, wyłuszczone w tej 
nocie.

Tekst noty.
Propozycja pokojowa, którą państwa 

czwórprzymierza skierowały 12. grudnia 1916 
r. do swoich przeciwników, a której zasadni
czej myśli pojednawczej państwa te nigdy nie 
porzuciły, mimo odrzucenia propozycji, jest 
ważnym fragmentem w~dziejach tej wojny,

W przeciwieństwie do pierwszego 2 i pól 
letniego okresu wojennego sprawa pokoju sta
ła się od tego czasu punktem centralnym eu
ropejskiej, a nawet wszechświatowej dyskusji, 
zajmując i opanowując od tego czasu świat co
raz bardziej.

Prawie wszystkie państwa wojujące wy
powiadały się kolejno w sprawie pokoju oraz 
swoich -przesłanek pokojowych i warunków 
pokoju. Linja rozwoju tych dyskusji nie była 
jednak jednolita i stała. Zasadnicze stanowi
ska zmieniały sie pod wpływem sytuacji wo
jennej i politycznej i. jak dotychczas przynaj
mniej, nie doprowadziły do namacalnego prak 
tycznego wyniku ogólnego.

N:ezależnie od tych wahań można jednak 
stwierdzić, że dystans miedzy obu ujmowariia- 
mi sprawy naogół zmniejszał się cokolwiek, że 
m:mo niezaprzeczalnego dalszego istnienia sta
nowczych, dotychczas nieusun!ętvch przeci
wieństw. ujawnia, sie pewne odchylenie od nie
których najbardziej skrajnych konkretnych 
celów wojennych i mairfestuje się pewna zgod 
ność co do ogólnych zasad pokoju.

W obu obozach niewątpliwie da je się za
uważyć wśród szerokich warstw ludności 
wzrost dążeń pokojowych i kompromisowych. 
Potwierdza wrażenie to także porównanie 
przyjęcia, jakiego w swoim czasie doznawały 
u przeciwników propozycje pokojowe państw 
czwórprzymierza, z późniejszemi wynurzenia
mi odpowiedzialnych nieprzyjacielskich mę
żów stanu, oraz osób nie uznanych wprawdzie 
niemniej przeto politycznie n’e pozbawionych 
wpływów. Gdy naprzvklad jeszcze w odpowie
dzi koaijantów prezydentowi Wilsonowi po
stawiono żądania, zmierzające do rozkawałko
wania Austro-Węgier przy jednoczesnem 
znurejszeniu Rzeszy niemieckiej i dokonaniu 
w niej głębokich przekształceń wewnętrznych 
oraz do zniszczenia europejskiego stanu posia
dania Turcji, to później żądania te, których 
urzeczywistnieni wymagałoby uprzedniego 
zupełnego zwycięstwa, były w oświadczeniach 
urzędowych czynników koalicji zmodyfikowa
ne, lub w części zupełnie porzucone.

A więc np. przed półtora rokiem, mniej 
więcej, minister Balfour w ziożonem przezeń 
w angielskiej Izbie gmin oświadczeniu przy
znawał, że Austro-Węgry same winny rozwią
zać swoje problematy wewnętrzne i że nikt zze- 
wnątrz nie może Niemcom narzucić konstytu
cji. Lloyd George na początku rb. oświadczył, 
że podział Austro-Węgier, zabranie państwu 
tureckiemu jego prowincji tureckich i wewnę
trzne zreformowanie Niemiec nie należy do ce
lów. o kłóre walczy koalicja. Svmptomatvcz- 
nem może bvć również kategoryczne odrzuce
nie przez Balfoura w grudniu 1917 r. przypu
szczenia, jakoby polityka angielska kiedykol
wiek angażowała się w spraw;e utworzenia sa
modzielnego państwa z prowincji Niemiec, po
łożonych na lewym brzegu Renu.

Wynurzenia państw centralnych nie po
zostawiają żadnych wątpliwości, że prowadzą 
one jedynie tylko walkę obronną o całość i 
hezp'eczeństwo swoich terytoriów.

Daleko wymowniej, niż w dziedzinie kon
kretnych celów wojennych nastąpiło zbliżenie 
w poglądach na linje wytyczne, na których 
podstawie ma być zawarty pokój, oraz ugrun
towany przyszły porządek Europy i świata.

W tvm kierunku sformułował zasadnicze 
punkty prezydent Wilson w swoich mowach 
wygłoszonych 12. lutego i t4. iipca rb. Nie spot
kały się one ze sprzeciwem jego sprzymierzeń- 
ców, a szerokie zastosowanie ich nie powinno

się również spotkać z zarzutami ze strony, 
państw czwornrzvnrerza, naturalnie pod wa
runkiem. że doznają one ogólnego zastosowa
nia i dadza sie pogodzić z żywotnemi interesa
mi danveh państw.

W każdym razie należy pamiętać, że zgo
dność co do ogólnych zasad nie wystarczaj 
lecz, że idzie o porozum:en:e się co do ich ko
mentowania i zastosowania do poszczególnych 
konkretnych spraw wolny i pokoju.

Dla bezstronnego obserwatora nie może 
bvć żadnych wątpliwości, że we wszystkich be« 
wyjątku państwach wojujących gwałtownie 
wzmogło się dążenie do pokoju na zasadzie oo- 
rozunrenia, że coraz hardziej toruje sobie dro
gę pogląd, iż dalsze toczenie krwawych zapa
sów może obrócić- Europę w gruzy i wprawić 
ją w stan takiego wyczerpania, które na całe 
dzies:ątki lal zatamuie jej rozwój, nie dając 
żadnych rękojmi przybliżenia przy pomocy o- 
reża deevzii. do którei od czterech lat obie 
strony daremnie zmierzały, nie bacząc na nie
słychane ofiary, cierpienia i wysiłki.

Jakąż drogą i w iaki sposób może bvć za- 
początkowane ostatecznie osiągniecie porozu
mienia? Czv istnieją jakieś poważne widoki, 
że prowadzenie dalej mosobem dotychczaso
wym dyskusji w sprawie problematu pokoje- 

'wego doprowadzi do tego celu?
Na to ostatnie pytanie nie mamy odwagi 

odpowiedzieć tw'erdzaco. Dyskusja, prowa
dzona między jedną trybuną publiczną, a dru
gą, jak to sie działo dotychczas, przy przemó
wieniach mężów stanu państw wojujących, 
była właściwie tylko serią monologów.

Brakowało jej, przedewszystkiem. bezpo« 
średmości: przemówienia, i odpowiedzi nie za
haczały o siebie wzajemnie. Mowy mijały się.
Z drugiej zaś strony, jawność dyskusji oraz 
teren, na którym ona hvła prowadzona, usu
wały możliwość plodnvch wyników.

Przy wszelkich lego rodzaju publicznych 
mamfestaciach stosowana jest forma orator- 
ska, obliczona na dzialamc no dalszy dystans 
i na masy. W ten sposób jednak powiększa 
się, świadomie lub nieświadomie, odległość 
miedzy przeciwnemi pogladanr, wytwarzają 
sie nieporozumienia, sięgaiąee korzeni . i nie 
mogące bvć usuńietemi oraz utrudnia s:e nie- 
skrępowaną, prosta wymianę zdań. Każde oś
wiadczenie kierowniczych mężów stanu na
tychmiast po jego złożeniu, a jeszcze przedtem., 
nim miarodajne czvnniki stronv przeciwnej 
mogły pa nie odpowiedzieć, staje się przed
miotem nanrętnej i przesadnej dyskusji ży
wiołów nieodpowiedzialnych.

Ale nawet odpowiedzialnych mężów sta
nu troska o niewysta wianie na niebezpieczeń
stwo interesów wojennych przez wywieranie 
niekorzystnego wpływu na nastrój w ojczyź
nie i troska o niezdradzanie własnych zamia
rów ostatecznych skłania do uderzenia w 
najwyższe tony i do stałego trzymania się 
skrainych punktów widzeira.

jeżeli wdęc ma bvć przedsięwzięta próba 
zbadania, czv istnieją podstawy do porozumie
nia, któreby mogło usunąć katastrofę samo
bójczego toczenia dalej walki w Europie, to 
w każdvm razie należałoby wybrać inną me
todę. umożliwiającą bezpośrednie, ustne roz
trząsanie sprawy miedzy przedstawicielami 
rządów i tvlko pomiędzy nimi.

Przedmiot podobnego roztrząsania i wza
jemnego oświetlania stanowiłyby zarówmo 
sprzeczne poglądy poszczególnych państw wo
jujących. jak i ogólne zasadv. mające służyć 
za podstawę do pokoju i do wzajemnych sto
sunków wojennych państw i co do których 
uzgodnienia mają być czynione skuteczne pró
by.

Z chwilą gdyby się osiągnęło porozumie- 
n;e co do zasadniczych podstaw, należałoby w 
toku rozważań próbować zastosowania ich do 
poszczególnych konkretnych spraw pokoju i w 
ten sposób sprowadzić ich rozwiązanie.

Chcielibvśmv mieć nadzieje, że przeciw 
podobnej wymianie zdań n;e istnieją żadne za
strzeżenia po stronie któregokolwiek z państw 
wojujących.

Działania wojenne nie uległyby przerwie.
Dyskusje prowadzone bvlvbv jedynie tak 

daleko. jakby to uważali uczestnicy za skute
czne. Dla państw reprezentowanych nie mo
głyby z tego tvtulu wyniknąć żadne szkody. 
Daleka od mvśli szkodzenia podobna wymia
na zdań mogłaby w sprawie pokoiu przynieść 
jedynie korzyść. To. co sie nie uda za pierw
szym razem, może być powtórzone po raz drugi, 
przyczyniaiąc się, bvć może, przeważnie tylko 
do wyjaśnienia poglądów,

Górv starych nieporozumień dałyby się u- 
sunąć. Możnaby było przeprowadzić wiele no
wych spostrzeżeń, możnaby było rozpętać cale 
strumienie powstrzymywanych uczuć ludzkich, 
w których cieniem tchnieniem, powróci do ży
cia wszystko istotne, a natomiast zniknie nie
jedno przeciwieństwo, do którego przywiązuje 
się dziś jeszcze przesadne znaczenie.

Podług naszego przekonania, wszystkie 
aństwa wojujące mają obowiązek wobec ludz-»^

kości zbadać wspólnie, czy obecnie, po tylu la-y 
łach ofiarnej, a tak nierozstrzygniętej walki,;



której cały przebieg skłania do porozumienia. 
czv obecnie jest rzeczą możliwy zakończyć te 
okropne walki.

Wobec tego c. i k. rząd pragnie zapropo 
nować wszystkim rządom państw wmjuiących 
wysianie delegatów na poufna i nieobowiązu- 
jącą wymianę zdań o zasadniczych podsta
wach pokoju, do jakiejś miejscowości neutral
na i zagranicy w niedalekim term nie. co do 
którego możnabv bvlo się ieszcze porozumieć, 
i abv delegaci ci upoważnieni bvlś do wzaje
mnego wypowiadania poglądów swych rządów 
w tvch sprawach, wvsluchywan'a analogicz
nych komunikatów oraz szczerego i otwartego 
upraszania i udzielania wyjaśnień co do wszy
stkich tveh nunktów. które wymagają ścisłe
go oznaczenia

C. i k rząd uprasza... rząd o łaskawe za
komunikowanie mniejszego.... rządowi za po
średnictwem waszej ekscelencji.

Kanderz przyjął dzisiaj przywódców par
tii większość’ na 2 i pół godzinnej konferencji, 
,w której brali udział także sckretarzowre sta
ruj Hintze j Wallraf.

Masowe manifestacje socjalno-dcmokraty- 
czne. Z Drezna donoszą do dzisiejszych pism 
berlińskich iż w licznych miejscowościach Sa
ksonii odbvłv się 14. b. m. manifestacje socjał- 
no-dęmokratvczne. Celem i programem ich 
było zadokumentowanie zgodnego życzenia 
mas ludowych. bv stosunki żywnościowe ure
gulowano na nowych podstawach i ludowi ro
botniczemu zapewniono odpowiedniejszy niż 
dotąd sposób wyżywienia. W rezolucjach przy
jętych na demonstracjach socjalistycznych 
podkreślono, iż racja chleba ma bvć podwyż
szoną. ilość tygodniowa ziemniaków ustalono ' 
pa 10. zamiast 7 dotychczasowych funtów ty
godniowo. zaś wszelkie przywileje dla posia
daczy wielkiej własności albo zniesione albo 
©graniczone do minimum. Pod koniec wyra
żono życzenie, bv rządy kraiowe w Saksonii 
wpłynęły w myśl powyższych postulatów na 
odpowiedzialne kola w Berlinie.

Ograniczenie wolności zgromadzeń w Pni- 
siech? Niedzielny »Berliner Tagehlatt« zamiesz
cza korespondencję ze Wschodnich Pringic, o- 
piewającą, iż zakazano lam ze strony policji 
odbycia zebrania publicznego z odczytami po
sła do Parlamentu Kopscha i członka miejsco
wej Rady miejskiej dra Lewickiego, Zakaz 
umotywowano w ten sposób, że tematy, które 
Jia zgromadzeniu miały bvć omawiane, nie od
powiadają dzisiejszej sytuacji politycznej ani 
wojennej. Podobne wiadomości nadchodzą 
też z innych miejsc prowincjonalnych co spo
wodowało redakcję berlińskiej gazety do notat
ki. że prowincjonalne o-gany rządowe prawdo
podobnie nie zamierzają zastosowywać się ze 
W#j strony do uroczyście poczynionych przy- 
cłńecań centralnego rządu berlińskiego.

Hsńi uojat
Kemunskat «eieisiieeki.

Wielka kwatera główna. 15. IX. (WTB.) 
Zachodnia widownia wojny. Grupa wojsk 
królewicza Ruppreehta. Po obu stronach ka
nału La Passée odparto ataki częściowe prze
ciwnika.

Pod Havrincourt Anglicy ponownie zaata
kowali. Pierwszy ich szturm wyparł nas od 
wschodniego krańea Havrincourt. W ciągu 
dnia kilkakrotnie ponawiane ataki złamały się. 
Najsilniejszy, ześrodkowany ogień naszej arty
lerii przygotował kontratak, który oddał zno
wu w ręce nasze trzymane przed walką pozy
cje. Nienrzvjaciel poniósł tu ciężkie straty i 
pozos’awûl około 100 ieńeów w rekach naszych.

Grupa wojsk Bochna, średnia działalność 
artylerii. Wyprawy nîenrzvia&iela przy stru
myku Omignon zostały odparte.

Grupa wojsk cesarzcwicza. Armja gen. 
Carłowiłza pozostawała znowu w ciężkiej wal
ce między rzekami Ailette i Aisne. Po kilku- 
godzinnem przygotowaniu działowem zaata
kowali Franenzi od rychłego rana znaeznemi 
siłami. Po obu stronach rzeki Aiłette odnarły 
go wojska hanowerskie i bmnświekie. Bran
denburskie i gwardvîskie pułki udaremniły po 
dniach nowych i ciężkich walk, w których 
przeciwnik prawie codziennie usiłował zająć 
wzgórza na wschód od Vauxaillon, j wczoraj 
znowu cztery ataki, przygotowane najsilniej
szym ogniem działowym, w ciężkiej walce 
pierś o pierś, po części także w kontrataku. 
Pułk piechoty nr. 20. pod dowództwem majora 
Milischa odznaczył się przy tem szczególnie. 
Ponrzez wzgórze pod Laffaux uderzył przeci
wnik w dolinę pod Alłemant. Kontratak nasz 
powslrzymał go tutaj. Między Sancv i Vaillv 
złamały się kilkakrotne, po części przy pomocy 
tanków podejmowane ataki nieprzyjacielskie 
przed liniami naszemi.

Patrole przepłynęły na wschód od Vaillv 
kanał rzeki Aisne i zabrały z brzegu wscho
dniego jeńców.

Na południe od rzeki Aisne zaatakowali 
Francuzi głównie przy pomocy czarnych Se- 
negalezyków miedzy Pavillon i Ramain. Mimo 
ciężkich strat, jakie nieprzyjaciel poniósł pod
czas daremnych ataków w ciągu przedpołudnia, 
uderzył on po południu ponownie oo siłnem 
przygotowaniu ogniowem. Odparliśmy prze
ciwnika i ujęliśmy przeszło 100 jeńców.

Grupa wojsk Gałłwitza. Po obu stronach 
Verdun-Etain nie powiodły się wvprawv nie
przyjaciela. Między Côte Lorraine i Mozełą 
wałki przednozycyjae przed nowemi liniami 
naszemi. Nieprzyjaciel, który po części przy 
pomocy tanków ruszvl przeciw niej do ataków 
ezęściowveh, został odparty.

Działalność artylerii ograniczała się do o- 
gnia niepokojącego, który odżył chwilami w 
związku z potyczkami piechoty.

Zestrzeliliśmy wczoraj 9 balonów nieprzy
jacielskich i 40 latawców.

Pierwszy gieneralny kwatermistrz y Ludendorff.

Niemieckie doniesienia wieczorne.
; Berlin. 14. IX. wiecz. (WTB.) Pod Ha- 

jndncourt vaiki «icjaeowa. Miedzy rzekami

Ailette i Aisne rozbiły się silne ataki przeciw* , 
nika. Między Mozą i Mozelą i dzisiaj dzscń 
spokojny.

Berlin, 15. wiecz. (WTB.) Większych o- 
peracji nie bvlo. Ataki częściowe wroga pod 
Havrincourt i między Ailette i Aisne zostały 
odparte. Wałki przedpozycyjne między Côtes 
Lorraine i Mozelą.

XomuniksrSy francuskie«
Francuskie sprawozdanie wieczorne z 

12.: Na zachód od St. Quentin postąpiliśmy ra
zem z wojskami angielskiemi aż do drogi Hol- 
tnon-Saw. Armja amerykańska zaatakowała 
dzis’aj rano w okolicy St. Mihiel. Opercie roz
wijają się wśród najpomyślniejszych warun
ków.

Francuskie sprawozdanie popołudnio
we z 13.: Na zachód od St. Quentin Francuzi 
zajęli wieś Saw. W Szampanii odnarto napad 
niemiecki, podietv znaeznemi silami w okoli
cy pa północo-wschód od Mesnil i Les Hurlus. 
W okolicy Verdun ujęliśmy w kilku napadach 
ieńeów.

Atak amerykański w okolicy St. Mihiel to
czy sie ze skutkiem dalej.

Sprawozdanie wieczornej W ciągu 
dnia postaniiśmy między Sery i drogą St. 
Quentin-Ham.

Na północ od rzeki Ailette rozszerzyliśmy 
pozvcîe nasze na północ od Nenlhenil-La Fos
se. Dwa kontrataki nieufeckie w okoliev Laf
faux i przv fermie Moisv zodatv od na rie.

Sukcesy w okolicy Sł. Mihiel wymienione 
są w komunikacie amerykańskim.

fComnnikaty het<gijsk*e.
Belgijskie sprawozdanie z 12.: Wojska 

nasze zajęły w ataku na froncie póhrzecia km. 
utwierdzenia nieprzyjacielskie i utrzvmvwatv 
się w nich, postaoiwszv przeciętni o 409 m. w 
głąb. Ujęl:śmv 71 ieńeów 5 zdobyliśmy 5 ka
rabinów maszynowych i materiał. Straty na
sze sa male.

Belgijskie sprawozdanie z 13.: Po 
przygotowaniu działowem wtargnął nieprzyja
ciel na chwilę do jednego z posterunków na
szych na pólnoco-zachód od St. Georges. W 
okolicy Merkem udało sie Niemcom po silnem 
przygotowaniu działowem przejściowo zająć 
linię posterunków, jaka niedawno temu wzię
liśmy na południc-wschód od Draaibank. Dziś 
rano wojska nasze odbiły wszystkie posterunki, 
ujęłv 50 jeńców i zdobyły 4 karabiny maszy
nowe.

KottfutMtiaiy @nt>îelskie»

Angielskie sprawozdanie popołudnio
we z 13.: Wczoraj zajęły wojska angielskie las 
pod Kołnan, wypędziwszy wroga.
Dalej na północ posunęliśmy łinję naszą na 
wschód od wsi Jengourt(?), która zna jduje się 
w naszych rękach. Wieezorem zaatakowały 
znaczne siły nieprzyjacielskie, poparte eska
drą nisko lecących latawców niemieckich, no
we pozycje nasze pod Havrincourt lecz zostały 
odparte z wielkiemi stratami. Na przeciwle
głej stronie pod Moevre zauważono piechotę 
nieprzyjacielską, gromadzącą się do kontrata
ku. Artvlerja nasza ostrzeliwała ją ciężkim, 
dobrze wymierzonym ogniem. Atak, który się 
rozwinął bezpośrednio po tem, miał przebieg, 
zupełnie bezskuteczny. Kilku Niemców, któ
rzy zbliżyli się do naszych pozycji, zabito wzgl. 
ujęto. W’ nocy wojska nasze postąpiły na za
chód od A uchy les La Bassée.

Sprawozdanie wieczorne: W odcinku 
Vermant i Jeaucomt i na północo-zachód od 
St. Quentin wojska nasze postąpiły i zetknęły 
się z wysunięicmi oddziałami nieprzyjaciel- 
skiemi. Ujęliśmy jeńców. Na południo-za- 
chód od La Bassée postępu jemy w dalszym cią
gu. Ta góra żużli stanowi ważny punkt, 
z którego ma się daleki widok na cały kraj. 
Na północ stąd wojska nasze trzymają okopy 
niemieckie tuż na zachód od Auchyłes La Bas
sée i prą naprzód ku wsi.

Pod Havrincourt zaatakował nieprzyjaciel 
wczoraj znaeznemi silami pod osłoną ognia 
ciężkiej artvlerji i wtargnął do wschodniej czę
ści wsi. Po ciężkich walkach wypędzono go 
i przywrócono nasze pozycje. Na północ od 
Havrincourt posunęliśmy się nieco między wsią 
i kanałem. W nocy podjęto silny atak za po
mocą granatów ręcznych przeciw pozycjom na
szym na pólnoco-zachód od Gouzeaucourt.

Po wyparciu posterunków naszych i ten 
atak został ze skutkiem odparty. W nocy za
atakował przeciwnik na południe od Moeuvres. 
Odparto go. Wieczorem urządziliśmy nowe 
posterunki wzdłuż zachodniego brzegu Kanału 
Północnego w pobliżu Sauchy-Couchy naprze
ciw Oisy le Verger. W odcinku pod La Bas
sée zajęliśmy Auchy les La Bassée.

Konusnskaity amepylsaósSsie«

Amerykańskie sprawozdanie wie
czorne z 12.: Dziś rano wojska nasze, operu
jące w odcinku pod St. Mihiel, ważne poczy
niły postępy. Poparte przez formacje francu
skie, złamały one opór nieprzyjacielski i po
stąpiły w niektórych punktach aż do 5 mil an
gielskich (8 km.) w głąb. Dotąd naliczono 8 
tys. ieńeów. Operacje rozwijają się pomyślnie.

Amerykańskie sprawozdanie wie
czorne z 13.: W odcinku pod St. Mihiel ©się
gnęliśmy nowe postępy. Wyrównaliśmy cały 
klin wvstaiącv, przyczem dotarliśmy do punk
tów, położonych 12 mil na północo-wschód od 
St. MihieL W ciągu tych operacji wpadli liczni 
jeńcy w ręce nasze. Nieprzyjaciel dzięki bez
ustannym postępom naszvm zmuszony jest co
fać się. W odwrocie swym zniszczył on ol
brzymie zapasv materiału.

Liczba policzonych już jeńców podnosi sîç 
do 13300. Lin ja nasza biegnie obecnie przez 
Herbeuville. Thillot. Mattonville. Saint Benoit, 
Xammes, Jouîny, Thiaucourt, Vieville.

komunikaty austryjackie.
Wiedeń, 14. IX. (WTB.) Włoska wido

wnia wojny: Na wschód od Brenty i na Mon
te Solarole odparto wyprawy nieprzyjacielskie. 
Pod San Dona nad Piawą udaremniono wło
skie próby przeprawienia się przez rzekę.

Zachodnia widownia wojny: U c. I k. 
wojsk nie byio większych operacji bojowych.

Ałbanja: Na północ od Pojani wydarły 
wojska nam wrogowi ¡uporczywie bronione

gwałtowne kontrataki włoskie, poparte tanka
mi. Włosi cofncli się w n'eladz'e. W górach 
Tomor rozszerzyliśmy świeże sukcesy nasze 
przez zajęcie dalszego terenu.

Brazylia wypowiada wojną Anstro- 
Wągrom.

Waszyngton, 12. IX. (WTB.) Do Wa
szyngtonu nadeszła w:adomość, że Brazylia 
zerwała stosunki dyplomatyczne z Austro-Wę- 
grami i oświadczyła, iż między obu państwa
mi nastąpi! stan wojenny.

Komesntkat włoski.

Włoskie sprawozdanie z 13. W dolinie 
Daone silny patrol wioski wtargną! do pozycji 
nieprzyjacielskich pod Pramaggiore, zniszczył 
załogę i wrócił bez szwanku z kilku jeńcami. 
W dolinie Lagarina, w okolicy na północo- 
wschód od Monte Grappa i na lewvm brzegu 
środkowej Piaw ujęliśmy w napadach około 
20 jeńców. Na Monte Asalone odparliśmy od
dział nieprzyjacielski zabierając mu jeńców. 

&osmiaćkat

Bułgarskie sprawozdanie z 12.: Na po
łudnie od Gewghełi zaatakowały bataljony an
gielskie po gwaitownem przygotowaniu dzia
ło wem nasze pozycje wysunięte pod wsią Szo- 
wo, zostały jednakże z dotkiiwemi stratami, 
po Części w walce na białą broń odrzucone. 
s Na wschód od Wardaru posterunki nasze 
odpędziły angielskie oddziały atakujące. W 
okolicy Bitolji zmuszono latawiec nieprzyja
cielski do lądowania przed pozycjami naszemi. 
Zburzyła go artyierja nasza.

Porozumienie rosysjko-ukraińskie.
Kijów, 14. IX. (WTB.) Da pisma »Gołos 

Kijewa« donoszą ze strony urzędowej, że obe
cnie uzyskano możność porozumienia się dele
gacji rosyjsk:cj i ukraińskiej w wszystkich 
sprawach spornych. Znaleziono Sinję środko
wą, która pogodzi obie strony. W tvm samym 
dniu odbyć się miało zebranie plenarne, na 
którem miano stwierdzić, czy wszystkie trud
ności istotnie mogą być usunięte.

Wyjazd konsulów z Kijowa.
Kijów. 13. IX. (WTB.) Według doniesień 

pism udał sie wczoraj konsul grecki Gripari do 
K:szenewa. Konsulat belgijski i włoski w Ki
jowie zostały również zamknięte przez swych 
konsulów. Opiekę nad obywatelami belgijski
mi objął konsul holenderski, opiekę nad wło
skimi konsul duński.

Sprzysiężenie wojskowe w Rosji.
Piotr o gród, 12. IX. (WTB.) Według 

doniesień pism wykryto w obrębie czwartej 
armii wielkie sprzysiężenie. Dowódca należącej 
do 4. armii dywizji urałskiej Stromhach otrzy
mał ofertę od koalicji, namawiającą go do za
przedania 4. armjl. Stromhach wzbraniał się 
i doniósł o całej sprawie.

Zdobyty skarb rosyjski.
Moskwa, 14. IX. (WTB.) »Prawda« z 

14. ©«łasza rozkaz Trockiego który opiewa:
W Kazaniu biali gwardziści i Czecho-Slo- 

waey zabrali część złota, które jest własnością 
'Republiki Sowietów. Stało się to na rozkaz 
francuskich, angielskich, amerykańskich i ja
pońskich kapitalistów. Naród rosyjski nie 
Chciał po rewolucji październikowej płacić, od
setek lichwiarzom zagranicznym za zacią
gnięte przez cara pożyczki. Chcąc wydrzeć 
rosyjskim robotnikom i chłopom ich zyski, za
brali rabusie zagraniczni część złota przy po
mocy pozostających na ich żołdzie białych 
gwardzistów i Czecho-Slowaków. Obecnie u- 
silują rabusie ci przewieźć zdobyte złoto przez 
Syber ję do Ameryki i Japonji a przez Archan- 
gielsk do Anglji i Francji. Temu należy za- 
pobiedz za wszelką cenę.

Przesilenie gabinetowe na Krymie.
K i j ó w, 15. IX. (WTB.) Ukr. Ag. Tel. do

nosi: Na Krymie podali się do dymisji mini
ster wyznań, aprowizacji, pomocnik nfnistra 
spraw wewnętrznych i kontroler państwa z 
powodu różnic w zapatrywaniach na uregulo
wanie stosunków z Ukrainą.

Choroba Lloyda Georgea.
Londyn, 14. IX. (WTB.) Lloyd George 

zapadł na influenzę z wysoką temperaturą i 
bólem gardła. Musi on pozostawać w łóżku i 
odwołać z tego powodu wszystkie konferencje.

Henderson o pokoju porozumiewawczym.
B e r n o, 14. IX. (WTB.) Podczas czwarte

go dnia obrad kongresu związków zawodo
wych angielskich mówił przedstawiciel „La- 
bour Party“, Henderson, o położeniu wo- 
jennem i zaznaczył, że przesilenie światowe 
rożwiązane być może jedynie przez dyploma
cję robotniczą. Nieprawdą jest jednak, żeby ro
botnicy angielscy kapitulowali przed niemie
ckim imperjalizmem. Jest to obrazą dla nich. 
ZwyĆięstwo imperializmu niemieckiego było
by klęską dla wolności i demokracji świata. 
Powiedział to już pierwszy kongres międzyko- 
alicyjny robotników. Nie walczymy z narodem 
niemieckim, o ile on nie popiera systemu agre
sji i aneksji. Celem naszym jest sprzymierzyć 
się z narodem niemieckim w walce z milita- 
ryzmem. Sądzimy, że trwały pokój poty jest 
niemożliwy, póki system militarystyezny i im
perialistyczny wszędzie nie będzie zniszczony. 
Chcemy jednak, aby przyszły pokój u żadnej 
strony nie zostawił uczucia przykrości i szko
dy. Nie myślimy o gospodarczym bojkocie po 
wojnie. Odpieramy wszelkie zamiary odosob
nienia Niemiec i zgniecenia ich życia gospo
darczego. Polityka nasza jest innemi słowy 
polityką porozumienia. S Gompersem rozcho
dzimy się co do środków, nie co do celów, Jes
teśmy najlepszymi przyjaciółmi nfmo chwilo
wej różnicy w metodach. Chodzi ostatecznie 
nie o metody, lecz o cel.

W końcu 3 835000 głosów przeciw 493 000 
przeszedł kongres do porządku nad rezolucją 
boikotową Związku marynarzy, który wśród 
związków zawodowych angielskich jest ośrod
kiem agitacji za zupelnem pobiciem wrogów. 

Los Lockharta.
Moskwa, 13. IX. (WTB.) Według do

niesień pisma «Mir« los aresztowanego konsu
la angielskiego Lockharta i jego pomocników z 
cia«ł ^yplomatycanego nie został Jesacse zade-

domostwo. W ofołwtych' wwyejadi odparto cydc.ouy. W kołach Rady mówi się o panują- 
cem wśród „sprzymierzonych“ dyplomatów za
mieszaniu i o pewnej gotowości koal'cji do 
poczynienia ustępstw rządowi Sowietów. Aż do 
wyjaśnienia sprawy Lockhart pozostanie »= 
więzionym.

Uwolnienie Litwinowa.
Londyn, 14. IX. (WTB.) Agient bol

szewików Litwinow wypuszczony został z wię
zienia w Brixton i wrócił do Hampstaad pod 
Londynem. Pozostaje on w areszcie ochron
nym.

Zasądzenie pacyfisty amerykańskiego.
Cleveland (Ohio), 14. IX. (WTB.) Sąd 

stanowy zasadził socjalistę Eugeniusza Depsa, 
którv był cztery razy kandydatem socjalisto^ 
pa prezydenta, za wykroczenie przeciw ustawił 
o szpiegostwie na 10 lat więzienia. Deps wzy
wał w mowie do oporu i usiłował stawiać prze« 
szkody w rekrutacji. Deps wypuszczony zo
stał za kaucją na czas trwania postępowania 
apelacyjnego.
Jak przyjęto przemówienie Payera w prask 

koalicyjnej.
Amsterdam, 13. IX. Prasa londyńska 

poświęca ostatniej mowie wice-kanclerza Rze
szy Payera długie i nader obszerne artvkiity 
wstępne, których ton jest jednak zupełnie od- 
mowr-í. Gazetv angielskie odrzucają w formie 
po większej części dosyć ostrej wywody nie- 
m’eckiego męża stanu i nie chcą uznać w nich 
kroku do przybliżenia pokoju europejskiego. 
»Daily Chronicie« przypuszcza wprawdzie, iż 
przemówienie Pavera może być do pewnego 
stopnia nauczające i znamienne dla psychiki 
niemieckiego narodu, ale żadnego realnego 
kroku w kierunku pokojn nie oznacza. Niem
cy pragną wyrzec się tervtorjów na zaclrodz'e 
tylko dla tego, bv uzyskać wolność działań ne 
wschodz ę, I to jest dla ententy absolutnie nic 
do przyjęcia. Podług »Morningpost« wojaa 
musi być i będzie kontynuowaną przez koali
cję tak długo, dopóki Niemcy nie wyrażą 
skłonności do zaakceptowania warunków wo
jennych ententy w tej formie, w jakiej były 
one już raz podane. Wszelk'e inne nadzieje ł 
oczekiwania bylvbv tvlko złudzeniami. Próba 
Payera spełzła zatem na niczem. »Daily Mail« 
pisze, że tylko niemiecki minister może sob e 
wyobrażać, iżby ententa zgodzić się chciała na 
zawojowanie przez Niemcy całej Europy 
wschodniej. Hasiem koaPcji powinno pozo
stać: żaden kompromis, tylko przywrócenie 
prawa”. W »Timesie« zwracają uwagę, is Pa
yer niezawodnie jest przedstawicielem libera
lizmu połu dn iowo-niemieckiego, jeśli zatem je
go zapatrywania są takiego rodzaju, że enten
ta musi je z góry odrzucić, iakie są dopier« 
warunki pokojowe 5 cele wojenne tych żywio
łów w Niemczech, które są militarnie usnoso- 
bionel »Manchester Guardian« sądzi, iż Paver _ 
poczyna zbliżać się w niektórych punktach do 
stanowiska ententy, ale w praktyce i w szcze
gółach musi on swe zapatrywania jeszcze do
kładnie skorygować, zanim można będzie u- 
ważać je za podstawę dla przyszłych rokowań 
pokojowych. »Daily News« powiada kategory
cznie, że ententa jest gotową do zawarcia po
koju z narodem niemieckim, o ile zrzuci on z 
sieb:e dotychczasową tyranię pruskiego m łi- 
tarvzmu i stanie się narodem istotnie demo
kratycznym.

Berlin, 15. IX. Dzienniki wiosk ę widzą 
w mowie Payera tvlko wyraz moralnej depe» 
resji panującej podobno w Europie środkowej 
oraz obawę przed ostateczna k’-ską. »Corriere 
della Sera« przemawia za tem, by armie koa
licyjne bez względu na zakusy retoryczne Pa
yera dokonały swego na szeroką skale zakro
jonego dzieła i dażvly do zuoełnego zwvc:ęs- 
twa. »Secolo« powiada, iż rządy mocarstw cen
tralnych utraciły już doszczętnie w'are , w 
możność własnego zwycięstwa, bola sie o^mp 
we własnych krajach i dlatego tvlko nrz^^ho- 
dzą z mowami pokojowo oartrojonemł. Ale o- 
stateczne zwycięstwo musi bvć wywalczone » 
bronią w ręku, n:e za pomocą mów w-za- 
nvch przez n’em-''1"'1' —N—e<łv 
ententy są zdecydowane do osiągnięcia ostate
cznego zwycięstwa, bez względu na pacyfisty
czne manewry wrogów.

Przesilenie rządowe w Warszawie.
Pouczony doświadczeniem poprzedniego 

swego urzędowania jako premjer, p. Kucha- 
rzewski pragnie widocznie stworzyć sobie moż
liwie najsilniejsze podstawy działania w cha
rakterze prezesa trzeciego gabinetu polskiego. 
Do tego celu zdają się zmierzać jego bezustan
ne konferencje z czynnikami pohtycznemi, Ra
dą Regencyjną, przedstawicielami stronnictw 
i wybitniejszymi politykami, doprowadziły już 
bolę zanosiło się na szczęśliwe zakończenie 
konferencji i ostateczne przyjęcie przez p. Ku- 
charzewskiego mandatu do utworzenia gabi
netu. Tymczasem w ostatniej chwili zaszły no
we komplikacje i p. Kucharzewski poprosił o 
kilka dni zwłoki.

' Ośrodkiem przesilenia, jak donosi »G a z e- 
ta Poranna«, jest osoba ks. Janusza Radzi
wiłła. Stwierdzić można, iż program jego bie- 
rze dziś górę w kolach decydujących. Istnieie 
wyraźna tendencja oparcia gabinetu na jego 
przewodniej myśli. A jednak o nim, jako o 
premierze nikt nie mówi.

»K u r j e r Warszawski« w ten spo
sób przedstawia obecny stan przesilenia gabi
netowego w Warszawie:

P. Jan Kucharzewski zastrzegł sobie jesz
cze kilka dni dla powzięcia stanowczej decyzji 
co do objęcia prezydentury przyszłego gabine
tu. Główna przyczyna tej zwłoki polega na tem, 
że p. Kucharzewski pragnie utworzyć możli
wie najtrwalszy grunt dla działalności polity
cznej nowego gabinetu. Cel ten może być do
pięty przez najdokładniejsze zorientowanie slą 
w sytuacji politycznej zarówno zewnętrznej 
jak i wewnętrznej.

Dotychczasowe konferencje, jakie p. Kn- 
charzewski odbył z czynnikami kierowniczemi 
i wybitniejszemi politykami, doprowadziły iuż 
w pewnej mierze do uzgodnienia poglądów na 
program i taktykę przyszłego rządu. Chodzi 
ieszcze o mocniejsze spojenie cegieł tego fun
damentu, na którym p. Kucharzewski chce 
stawić trzeci gabinet Jedną z najtrwalszycKi 
e««»! w. budowie rządowej powinna być Rad«;



, Stanu. P. Kueharzewski dąży właśn?ę do za
pewnienia sobie większości w Radzie Sianu i 
jest podobno na dobrej drodze. Słychać, że w 

'»becnej sytuacji politycznej najłatwiej może
’ do iść do współpracy z Radą Stanu tylko p. Ku- 
■* cha rze w sk i.
< Według wszelkiego prawdopodobieństwa 

•W końcu bieżącego tygodnia p. Jan Kucbarze-
’’wski przystąpi do tworzenia gabinetu. Tak 
przynajmniej zapewniają w kołach miarodsj- 
mvch.

Wiaâomotei uotitjesia.
Skoropadski w Berlinie.

Berlin. 15. IX. (W IB.) Dziś rano przy
byli ambasador cesarski Mumm oraz gen. Gró- 
ner z Kijowa i przyjęci zostali przez hetmana 
Ukrainy. Hetman zamierza zwiedzić jeszcze 
kilka wzorowych gospodarstw.

Wyjazd króla bawarskiego z Sofji.
Sof ja, 13. IX. (WTB.) Król bawarski

wyjechał wczoraj wieczorem o godz. 11.* Na 
dworcu żegnali go król, rodzina królewska i 
ministrowie.

§,00 m?rek
£7™si ’• ’P' 18’ abonament »KURJERA
A t ZNANSKJEGO« ua pocztach, a z odniesie- 
n!pm do domu mk. 5.42. Listowi przyjmują 
zamówienia na kwartał czwarty do 25. bm. 
m orędzej nastąpi odnowienie przedpłaty, tern 

punktualniej nadejdą pierwsze numery w no
wym kwartale. — W mieście Poznaniu wynosi 
abonament kwartalny w ekspedycji mk. 4.20, 
w agencjach mk. 4,60, a z odniesieniem do do
mu mk. 5,—.
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r— • Paa Dr. Pawlicki, wrócił

UiAiM>AK)$ci MIEJSCOWE
— Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego w 

Poznaniu:
XV poniedziałek »Klub Kawalerów«, 

komedja w 3. aktach Michała Bałuckiego. W 
Tob Maryni wystąpi po raz pierwszy nowoza- 
angażowana artystka p. Helena Zaleska.

We wtorek »Polka w Ameryce«, kome- 
uja w 3. akiach St. Kozłowskiego. Krytyka tu
tejsza przyjęła utwór ten najnowszy bardzo 
przychylnie.

W środę »Polka w Ameryce«.
Jedna z najwytworniejszych, najoryginal

niejszych sztuk, jakie się jiojawiły w ostatniesn 
(dziesięcioleciu. »Djnbeł« Mołnara ukaże się we 
czwartek na naszej scenie. Przedziwne boga
ctwo pomysłów, skrzące tęcze paradoksów, fa
scynujący urok wykwintnego i niezwykle cię
tego djalogu cechują ten niepospolity utwór. 
Wszystkie uroki grzechu, wężowe czary pokus, 
demoniczne ponęty zła roztacza wokół siebie 
i ich sploty pociąga słabe dusze ludzkie tytu
łowy bohater sztuki, nowoczesny szatan. Nie 
fen z bajek o Twardowskim — a!e zupełnie 
ludzki i wytwornie współczesny. W głównej 
roli »Djabla« wystąpi p. Szczurkiewicz, który 
tę rolę zalicza do rzędu najlepszych swych 

kreacji.
Przedstawienie to nie n a d a j e się dla 

młodzieży.
Szanowną Publiczność uprasza się o punk

tualne schodzenie do teatru.
W piątek »Djabeł«.
W sobotę »Djabeł«.
W niedzielę po południu »Tam

ten«, sztuka w 5. akiach G. Zapolskiej.
W niedzielę wieczorem »Polka w 

Ameryce«.
W poniedziałek »Djabeł«.
Kancelaria lealru otwarta od godz. 10. do 

1. przed poi i wieczorem od godz. 6. do 7. Nr.
telefonu 3635.

Początek przedstawień o godz. kwadrans 
na 8-ma.

Bilety wcześniej nabywać można w maga
zynie instrumentów muzycznych i składzie 
nut p. St. Pełczyńskiego, ul. Rycerska 40, na 
rożnik uł. Berlińskiej. Telefon 39(1.

— * Towarzystwo wykładów naukowych. 
.W uzupełnieniu wiadomości o mających się 
odbyć wykładach z dziedziny gosjiodarczej i 
społecznej dowiadujemy się jeszcze, że mówić 
będzie także p. Dr. Hącia, który należy ró
wnież do inicjatorów wykładów ekonomicz
nych na temat: „Zadania banków polskich 
Wobec przemysłu i handlu“. Pierwsze dwa wy
kłady wygłoszone zostaną w środę, 18. bm. na 
sali Tow. Przyjaciół Nauk o godzinie 8. wie
czorem. Mówić będą p. mec. D r w ę s k i na 
temat „Podstawy prawa państwowego" oraz p. 
Stam na temat „Drogi żelazne i wodne w 
Król. Polskiem". Zaleca się, aby publiczność na
bywała bilety możliwie wcześnie, w środę naj
później godzinę przed rozpoczęciem wykładów.

— • Podział mąki jęczmiennej dla dzieci. Na 3 
kupon szarej karty żywnościowej otrzymać można 
"dla dzieci jwmiędzy i. a 6. rokiem życia funt maki 
jęczmiennej. Zgłoszenia nastąpić winny między 16. 
ja 21. września Spożywcy plącą 74 fen. za funt

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— • Września. (Eksportacja zwłok 

Bzieci westfalskich.) Współpracownik pi
wna naszego, wysiany umyślnie do Wrześni, prze- 
¡•yła nam pod dalą niedzielną następujący opis:

Wczoraj, w sobotę, dnia 14. b. m od
była się we Wrześni eksportacja zwłok dzieci 
*eatf»lskich, które padły ofiarą zatrucia grzyba- 
W. Zwłoki ekspertowatto z lazaretu na dworzec 
PSanj««« ^ni«ajwufcjŁaaŁSfc

dziwne. Obrzędom fcdntm«™«» »»wo«-nr^Tei bardzo 
liczny ttts,. ieuzi. Kondukt prowadził ks. ptob 
f.abędzki w asystencji dwuch duchownych. Wtród 
mieszkańców bez różnicy na rodowości zaznaczało 
się głębokie i szczere współczucie dla nieszczęsh 
wych dzieci, które z daleka i z obcych stron orzv- 
słano do naszego kraju, aby je lepiej odżywiać 
i aby tutaj mogły nabrać sil fizycznych mocno 
nadwątlonych niedostatkiem w odżywianiu.

Dzi-ci te pochodziły z Castropp w Westfalii 
i ta okoliczność że w stronach tych są liczne rze 
sze jwlskicb robotników przyczyniła się zapewne 
do pcgloski. że wśród nich znajdowały się także 
dzieci naszych robotników’ westfalskich. Poglossa 
ta okazuje się całkiem nieprawdziwą, gdyż minio 
gestego osiedlenia okolic tych przez Polaków nie 
wsączono do owej kolonii ani jednego dziecka 
oolskiego. Przysłano wyłącznie tylko dzieci nie
mieckie.

Wśród tutejszej wdejskiej ludności polskiej 
kursowały te wieści, gdyż łud nasz i teraz iesz^ze 
identyfikuje często katolików Niemców z Polaka
mi. a że dzieci z kolonu —^stfalskiej przychodziły 
regularnie na nabożeństwo do tutejszego kościo
ła parafjałnego. brano je za dzieci polskie.

Sprawa sama otrucia nic jest jeszcze zupełnie 
wyjaśniona. Zła wola z czyjejkolwiek strony jest 
tu oczywiście zupełnie wykluczona, co najwyżej 
zachodzić może nieostrożność, przytrafiająca się 
tak często przy spożywaniu grzybów: Według re
lacji wiarogodnvch rzecz miała sie nastepnłnro:

W minioną niedzielę dzieci prosiły swoją do- 
zorczynię p Exner. pochodzącą także z Castropp. 
o Dozwolenie szukania w’ lesie grzybów. Pozwo
lenie to otrzymały i z wycieczki przyniosły zna
czna ilość grzybów, wśród których znajdował -ię 
pewien gatunek truiącvch. podobnych do szampi- 
nionków Podobno dozorczynie przestrzegano już 
w Casłropie. aby co do grzybów zachowała o 
strożność Miała ona też pewne wątpi’ --ości, ale 
wątpliwości te jej usunęła miejscowa kucharka. 
W poniedziałek dano je dzieciom na wieczerze i 
już następnego dnia objawiły się symptomy za
trucia._ Zdaje się. że zrazu nje przypuszczano, aby 
«ytuacjn mogła się stać tak groźną, wszakże jx> 
słano po lekarza, który na miejscu zastosował 
środki lekarskie; gdv troje dzieci umarło, resztę 
sprowadzono zaraz do lazaretu w 'Wrześni. do
kąd też przybył -wkrótce wyższy lekarz sztabowy 
x Poznania. Stwierdził on. że zatrucie j st bardzo 
ciężkie i orzekł że wogółe latoś zatrucia grzyba
mi szczególnie są niebezpieczne i przeważnie koń
czą się śmiercią Mimo najtroskliwszej op:eki u- 
marlo 31 dzieci i jak głoszono w mieście, umarło 
w niedzielę jeszcze dalszych dwoje. Ogólna 
liczba dzieci, będących w kolonji, wynosiła 41. 
Tak więc niewiele tvlko uszło z życiem i nic wie
le wróci do rodziców

Dzieci te były w dominium królewsklem Guto- 
wy u p. Eschenbacha Częściowo i ze opłata za
trudniano je przy lżejszej pracy w ogrodzie.

Bardzo bolesne wrażenie wywier.i oczywiście 
kondukt pogrzebowy z 31 trumnami, które wie
ziono na wozach mebłowych przez miasto »a

dworzec.
Dowodem sięiiokiego współczucia ojców i ma

tek wrzesińskich dla ofiar, były olbrzymie ilości 
kwiatów i wieńcy. któremi przystrojono trumny i 
wozy. Dziś w niedzielę miał się odb-ć pogrzeb 
ofiar w Westfalii.

Tyle opis współpracownika naszego redak
cyjnego; równocześnie otrzymaliśmy koresponden
cję przyjaciela j ' -na naszego, którą dla nzuBfl- 
nienip łi-mtceo onisu porfśiemy również:

Dzisiaj w sobotę stała Września od samego 
rana pod wrażeniem zakończenia strasznego dra
matu z powodu zatrucia grzybami. Na telegrafi
czne żądania kilku z rodziców i gminy miasta 
Castrop w Westfalii wywieziono dzieci zmarłe ko
leją w strony rodzinne Ze wszystkich stron scho
dziły się dzieci szkół okolicznych pod wodzą nau
czycieli dążąc na mszę św. żałobną, która o pól 
do 9. się odbyła. Od dziesiątej zaczęły się formo 
wać szeregi dzieci i niezliczone tłumy publiczności 
zalegały ntice w pobliżu lazaretu miejskiego, skąd 
o pół do 11. pochód na dworzec kolejowy miał wy
ruszyć. W pięknych i wzruszających słowach prze
mówił po niemiecku ksiądz Kaźmierczak do ze
branych — i nie było literalnie nikogo. ktoby się 
był w obec tvch licznych trumien wzruszony do 
głębi nie popłakał. Konduki prowadził ks. radca 
Labędzki w otoczeniu 3 księży. — Czoło pochodu 
tworzyła orkiestra wojskowa, za oią cech’- 'i -zne 
i około 2 tysiące dzieci czwórkami z wieńcami i 
kwiatami — następnie na czterech wozach spedy
torskich _ 31 trumien srebrno - białych, tonących 
w kwieciu, zieleni i wieńcach, poustawianych we
dle wielkości wozu po 9. 7 i 6 na każdym Za każ- 
dem wozem szedł oddział dzieci westfalskich, na 
innych koloniach umieszczonych, wreszcie za o- 
statnim kilka matek, które zdążyły przybyć, i re
prezentacje powiatu, szkoły, miejskie i woLko. 
Pochód szedł przez eałe miasto, rosnąc do ogrom
nych wprost rozmiarów kn dworcowi. Tu nrzy 
dźwiękach, muzyki składali żołnierze każda trum
nę pojedyncze, ładuiąc je do przygotowanych już 
3 wi^oaów, które dzieci zmarłe w pełudnie w ro
dzinne powiozły strony.

— * Września. (Zmiana własności.) 
W piątek nabył drogą kupna kupiec n Michał 
Lange kompleks 3 domów przy ulicy Poznańskiej 
i Kościelnej położonych, dawniej własność ro
dziny Suszczyóskich od budowniczego p. Lcc.na 
Radnieckiego ze Strzałkowa za 110 tysięcy marek

W ostatnich dniach przeszły w ręce polskie 
jeszcze grunt zabudowany przy ulicy Pocztówki 23 
nabyty przez wodwę p. Łódkową od p. M K ala 
?a, tvs u.k. ’ °Sród na tak zwanem Dunaiu od 
ho clisty Haemscha nabyty przez p. Brauna za 
18 tys. mk. p,
. * (n) Ostrów. (Włamanie.) Jednej z o-

stalmch nocy włamali się złodzieje do tylnego bu- 
dyn ¿u lot ogra fi sty Ratzkiego. położonego przv ul. 
Kolejowej i skradii żywności, towarów ubranio
wych wartości kilku set marek Z chlewa zabrali 
gęs, która byli przedtem zabili,

— (Przejechany.) Na forze Ostrów _ 
Poznan przejechał w piątek rano za Szczyglicka 
pociąg robotnika kolejowego Fr. Mergunera z 
Franklinowa.

— (Zmiana własności.) Dom położony 
przy ul. Kaliskiej nabył od p. Dr. Daszkiewicza

bibljoteki) (ow. Czytelni Ludowych uprasza 
się wszystkich, którzy jeszcze nie oddali wypo
życzonych książek o oddanie ich do 22. września br.

Zofja Karasiewiczówna.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
j w K.; Po objaśnienia w tym wzglę
dzie zwrócić sie należy pod adresem: »Soziales 
Bureau der Polnischen Reichstagsfraktion« Bochum, Klosterstr. 10. (K) **uun«, uo-

isiQgi stanu cywilnego.
W dniu 14. września zgłoszono:

Zgony:
Kapitalista Antoni Braunek 44 lata. Wdowa 

Marjanna Makowska z domu Szermer 78 lat Wdo
wa Anna Nowak z domu Badurska 67 lat. Gospo- 
rfvni Wolf lot Pi«««»« ___ * .

Bbttner 2 Ula, 1T Hel«» Binkowska ? wieś. 
7 dni. Pob w«p».^ Stanisław Czerwiński 66 lat. 
Wdowa A»atja P-harf c domu Jabka 77 lat.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Zebranie wydziału teoktgieznego Tow. 

Przyj. Nauk odbędzie się, jak nam donoszą, nie 
we wtorek lecz w czwartek o godzinie 5 po ooł.

— »Strażnica«. Zebranie pań starszych
odbędzie się w środę o godz. 8 w biurze. Uprasza 
się o przyniesienie z sobą książeczek celem uregu
lowania spisów. Zarząd.

— Tow. śpiewu »Halka« w Jeżycach. Lekcje 
śpiewil odbywają się regularnie w poniedziałki 
i czwartki od godziny 8. dia druhen, a od godz. 9 
dla druhów. Prosimy o liczne i punktualne przy
bycie na lekcje, gdyż czynią się przygotowania do 
występu zimowego, który wymaga dość licznego 
zastępu drużyny. Zarząd.

— Tow. śpiewu »Harmonja« na św. Łazarzu. 
W przyszły czwartek, dnia 19. bm. o godz. 8. wie
czorem odbędzie się w lokalu p. Heino.wicza u!. 
Łazarska 1. nadzwyczajne zebranie. Na porządku 
obrad m. in sprawa podwyższenia składek O li
czne i punktualne przybycie wszystkich członków 
prosi uprzejmie Zarząd.

— Zebranie załogowe dla robotników i robot
nic zatrudnionych po magazynach wojskowych 
odpędzie się w środę 18. btn o godz. fi. wieczorem 
na sali p. Mettlera (Park promenadewy). Ponie
waż chodzi o ważne sprawy, tyczące robotniaow, 
udział wszystkich interesowanych jest pc' dany.

Zarząd Ź. Z. P.
— Baczność! Zebranie Jitjj personaiu tramwa

jowego odbędzie się w czwartek 19. bm. w lokalu 
p. Seydla przy ul. Augusty Wiktorii o godz. 8Jż 
wieczorem. O liczny udział członków uprasza

Zarząd Z. Z. P.

Przywódcy frakcyjni o kanclerza. Kanc
lerz Rzeszy przyjął, jak donosi »Beri. Ta g e- 
b 1 a t i«, w ciągu niedzieli przywódców partji 
większości w’ Parlamencie, posłów Groebera 
i F.rrbergera z Stron. Centrowego, Fisch- 
b e c k a z Partji Postęjwwej' i S c h e i d e - 
manna z Socjalnej Demokracji. Na konfe- 
fencji, trwającej 2 i pój godziny, omówiono 
wynik konferencji w sprawie wiedeńskiej no
ty pokojowej, jaką przywódcy partji mieli z 
sekretarzem sianu Hintzem i rozpatrywano 
szereg zagadnień wewnętrzne - politycznych. 
Sekretarze stanu Wallraf i Hintze byli obecni 
podczas konferencji u kanclerza. Dzisiaj mieli 
przedstawiciele Partji mieć konferencję jiouf- 

w sprawie zwołania komisji głównej 
Parlamentu. Pierwotnie zamierzał przewolni- 
a$cy komisji zwołać ją na 9. października. 
Wobec zmienionej sytuacji zwołanie nastąpi 
wcześniej. Wśród obfitego materjaiu, który ma 
rozpatrzyć komisja, znajduje się także reforma
służby dyplomatycznej.

Konferencja przywódców partji, która od
była się w sobotę z Hintzem, pierwotnie służyć 
miała kwestjom bieżącym. Wskutek nadejścia 
noty, główne zainteresowanie skoncentrowało 
się jednak na akcję pokojową. Tuż po konfe
rencji z przywódcami partji większości sekre
tarz Stany fłintze odbył także narady z jx>stem 
hr. W e s t a r pem (kons.), Dr. Stres e tna - 
nem (nar. lib.) i Ha asem (soc. niez.).

Niemiecka erruncjacja póloficjalna o nocie 
pokojowej. »Norddeutsche AHgemeine Zeitung*

^diźwdęk, jaki znalazła w prasie niemiec
kiej’^publikowana wczoraj nota Austro - Wę
gier tło rządów wszystkich mocarstw jest no
wym dowodem dla wyrażonej już często po
ważnej gotowości pokojowej nasze
go narodu. Uwidocznia się wszędzie fakt, że 
krok jaodjęty przez naszych wspólników nie- 
tylko znajduje w Niemczech zupełne zrozumie
nie, ale odpowiada także duchowi, który prze
nikał nas od początku we wspólnej walce o 
przyszłe szczęście zjednoczonych państw i lu
dów’. Jeżeli się obok tego jiodnoszą rozmaite 
wątpliwości względem udania się przedsię
wzięcia naszych sojuszników, to opierają sic 
one na doświadczeniach, które my, łub nasi 
sojusznicy dotychczas we wszystkich wypad
kach poczyniliśmy, gdzie usiłowaliśmy wszcząć 
jakie porozumienie i ten Europę niszczący bój 
na drodze zgody jaknajprędzej do końca do
prowadzić. Uprawnienie owych wątpliwości 
ujawnia się bardzo jasno. Nie zmieniają one 
jednakże nic, jak się samo przez się rozumie, 
w gotowości rządu niemieckiego wzięcia udzia
łu chętnego i natychmiastowego w naradach, 
któreby ewentualnie teraz w następstwie nowej 
inicjatywy Austro - Węgier do skutku dojść 
miały.

Pod nagłówkiem: »Nota wiedeńska i Par
lament« donosi »Voss. Z tg.« co następuje:

Wydział między frakcyjny, który z piątko- 
wem posiedzeniem sądzi? był, że pracę ukoń
czył, przedsięwziął wczoraj znów narady, które 
były w związku z nadesziemi z Wiednia wia
domościami. Przylem przyszło też do skutku 
pewne porozumienie się między - 
parlamentarne; ze strony parlamentarnej 
austryjackiej powiadomiono niemieckich przed
stawicieli większości, jakie dyplomatyczne kro
ki austro - węgierski rząd przedsięwziąć za
mierza.

Narady wydziału międzyfrakcyjnego nad 
now-em położeniem zostały prowadzone dalej 
w niedzielę. Prawdopodobnie przyjinie kanc
lerz wydział także osobiście.

Gsîâîoia wiedemhi.

Niemiecki
^omtsnśbat popoluclnKOwy»

Wielka kwatera glóyma, 16. IX. (WTB). Z a- 
chodnia widownia wojny: Grupa wojsk 
królewicza Rupprechta i Boehna. W dolinie 
rzeki Lys i na jmhidnie od kanału La Bassće 
przeprowadziliśmy korzystne operacje.

Między Hawrincourt i Epehy rychło rano 
gwałtowna walka działowa, po której nastąpi
ły nieprzyjacielskie ataki częściowe pod Iła- 
yrincourt i na południe stąd. Nieprzyjaciela 
odparto. W ciągu dnia działalność bojowa 
pozostawała w średnich granicach. Na pół
noco-wschód od Vermand, przy lesie pod Hol- 
non i pod Essigny le Grand potyczki piechoty.

Grupa wojsk cesarzewicza niemieckiego. 
Gwałtowne walki działowe między rzekami 
Aiiette i Aisne. Po daremnych atakach poran
nych ruszył nieprzyjaciel wieczorem ponownie 

ataku, Na ogół odparto go. Roz«terzvt on

wił się w południowe) części Vaille. Między 
rzekami Aisne i Vesie piechota niepm jarieł- 
ska pozostała bezczynną. Oczyściliśmy male 
gniazdo Francuzów, pozostałe z walk dnia t4.

Grupa wojsk Gallwitza. Od Côte Lorraine 
nź do Moseii odżyła wieczorem chwilami walka 
działowa. Przed naszemi nowemi pozycjami 
rozwinęły się kilkakrotnie gwałtowne watki 
piechoty, podczas których ujęliśmy jeńców. 
Wieczorem stał nieprzyjaciel mniejwfęcej na 
łinji Fresnes - St. Hilaire-Haumont-Rember- 
court i las pod Rappes.

, Grupa wojsk księcia Albrechta. Wyprawy 
nieprzyjaciela na froncie lotaryńskim odparto.

. za bezustanne obrzucanie miast
niemieckich rzneły eskadry nasze ubiegłej no
cy na Paryż 22 tvs. ks. bomb.
, _ Zestrzeliliśmy wczoraj 24 iatawce nieprzy^ 
jacielskie i 15 halonów’ na linie.

Pierwszy gienerat - kwatermistrza 
Ludendorff.

Francuskie sprawozdanie popołud
niowe z 15.: Przed Vauxaillon odparli Francuzi 
w nocy trzv kontrataki niemieckie. W Szam
panii i w> Lotaryngji odparli Francuzi kilka 
napadów.

IComuAihal
Angielskie sprawozdanie z 15.: Na 

północo-wschód od St. Quent'n wojska nasz«, 
poczyniły wczoraj dalsze postępy, tudzież u- 
biegłej nocy na jiołudnie-północ od lasu pod 
Holnon. Miejscowe ataki nieprzyjacielskie od
rzucono w odcinku pod Trcseault i La Bassće. 
Artvlerja nieprzyjacielska czynna była w nocy 
w odcinkach pod Rosed, Moeuvres-Marquivn, 
Givenchy i pracowała na północ od Armen- 
tieres granatami gazowemi.

MLomunifcat «etstryiacbi»
Wiedeń. 15 IX. (WTB.) Na wlosk'e) 

widowni wojny bardzo ożvwiona działalność 
artylerii, rekonesansowa i lotnicza.

Wiedeń, 16. IX. (WTB.) Pod Mori i na 
Monte Cuisone odparto patrole n eprzvjaciels
kie. W Siedmiu Gminach rozbiło się kilka wy
praw włoskich. W dolinie Brentv wresiąl prze
ciwnik nieco linie naszych jiosterunków Polo
wych. Na nobrzeżu albańskiem usiîowrali Wło
si daremnie wydrzeć nam zdobycz terenowy 
dni ostatnich.

Amenta
etaea womeię aokaiową 

Anstre-Weirier.
Nowy Jork, 15. IX. (WTB.) Przedsta

wiciel Associated Press w Waszyngtonie tele
grafuje: Zapatrywanie kót urzędowych w Wa
szyngtonie wobec propozycji pokojowej Aus- 
tro-Węgier jest następujące: Austro-Węgry 
upadają na siłach a zamiast tracić czas na pa
planinie pokojowej, która bvlaby gorsza niż 
bezcelową, nadeszła obecnie właściwa para do 
ugodzenia w nią w sposób najdotkliwszy. U- 
rsędowe koła rządowe ogłaszają, że wobec po
danego przez prasę brzmienia oferty anstro- 
węgierskiej możliwa jest tylko jedna odpo? 
wiedź, a tą jest końcowe zdanie z mowy Wil
sona, wygłoszonej w Baltimore w kwietnia rb. 
Dla tego możliwa jest dla nas jedna tylko od
powiedź: S i 1 ai Siła aż do ostatecz
ności! Siła bez ograniczeń i bez 
k o ńc at

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin. 15. IX. (WTB.) Na jeSinoenej 

widowni wojny na morzu stracił nieprzyjaciel 
z powodu działań naszych łodzi podwodnych 
dalsze 8 tys. ton.
Zmiana w dowództwie Czecho - Słowaków.

Londyn, 14. IX. (WTB.) Z Cbarbina 
donosi Reuter, że gen. Dietricha złożył dowódz
two nad Czechami w wschodniej Śyher ji i że 
pułkownik Gaida objął dowAdztwo.

Odpowiedź Czyczeryna. •
Moskwa, li. IX. (W IB.) Na notę protes

tującą ciała dyplomatycznego w Piotrogrodzie 
z 5. IX. w sprawie czerwonego teroru ogłasza 
»Izwestia« w nr. 198. obszerną, bardzo o.-lrą 
odpowiedź Czyczeryna, która kończy się temi 
siewy:

Odrzucamy jak najenergiczniej wszelkie 
wtrącanie się neutralnych mocarstw kapitali
stycznych na rzecz burżuazji rosyjskiej i o- 
świadc.zamy, że uważać będziemy wszelką pró
bę przedstawicieli tych mocarstw w kierunku 
przełuoczenia ochrony legalnej interesów ziom
ków swych za usiłowane popieranie rosy jskich 
kontrrewolucjonistów.

Czerwony teror.
Moskwa, 12. IX. (Teł. pr.) Doniesienie 

wiedeńskiego Biura Tel. Rozstrzeliwania trwa
ją wT rozmiarach nieco mniejszych. Aresztuje
się także wide
zamożni obywatele zostają wydaleni, własność 
ich ogłasza się własnością państwową i roz
dziela między proletariat. Part ja soc jalistów’ 
m çdzynarodowvch, która zawsze szła ręka w 
rękę z bolszewikami, zaprotestowała n komi
tetu centralnego przeciw terorowi. Konsul 
szwajcarski założył protest u komisariatu dla 
spraw zagranicznych z jxiwodu rozstrzelania 
zakładników i otrzymał tylko puste obietnice. 
Postanowiono umundurować milicję i zapro
wadzić ordery i medale dla czerwonej armji,

Komunileaty ture&Saśe.
Tureckie sprawozdanie z 13. IX.: Wal

ki artylerji i patrolek. Nasze oddziały wywia-.- 
dowcze dotarły bez oporu do utwierdzeń przy
czółka mostowego pod Medasse. Zestrzelono 
pod Jerycho latawiec nieprzyjacielski.

Tureckie sprawozdanie z 14.: Ożywio
na działalność bojowa po obu stronach drogi 
Jerozolima-Nablus

Afryka: Kilkakrotne usiłowane wycieczki 
Włochó:w z prowincji Trypolis i Homs. 
Tunisie napadliśmy na oddział konnicy.

J



otworzył dalszy oddział

w Lublinie
MowsEie Przeoraliście 64.

pod firmą:

Oddział Lubelski.
Oddział ten załatwia wszelkie cz^sineści baukowe.

Poznań, cl. WMmowska nr. 26.

Toruń, nl. łaziebna nr. 21-23.
Warszawa, ulica Jasna nr. 1.

Gdańsk, Holzmarkt nr. 18.

Lublin, Krakowskie Przadmieśc'e 64.

Dnia 15. września 1918 r. wynoszą: Bł61i

Kapitały wiasne przeszła 26 mllj. mk. 
Wkłady (depozyty) przeszło 215 mil], mk.

W środę, dnia 11. b. m. rozsiała się z łvm światem po krót
kiej chorobie w Turwi. opatrzona św Sakramentami, nasza najuko
chańsza siostra, siostrzenica i ciotka ś. p.

Wanda Grabska
o czem donoszą w żalu nieutuleni

rodzeństwo i rodzma.
Turę w, Michorzewko, Poniec.
Pogrzeb odbył się w sobotę w Wyskoci. Msza św. za duszę 
Zmarłej w środę, dnia 18. b. m. o godzinie 11. w Poznaniu

w kościele farnym. n 1503

Wróciłem n456ó

Br. Pawlicki. PRACA

Geisier Seligmann’s konserwatorjum muzycznePoKWsnri, «emenas’iiont »!■ tSfiShsdwt. S.
PUBLICZNY WYSTĘP

w środę, dnia 18. b. m. wieczorem o godz. 7 i pói 
w Vereinsbaus, przy Bramie Berlińskiej nr. 8
Bi.etv uuaierpwaiif i.o mk 1.25 i miejsca stojące no ms. 1,— do 
nahr.iia w firmie E«J. Bota 5 ©cii i u 9, S ««owa. n429

tassvtonum ía8',rn4eí;

dSajt Gjm-J, ul. Wiktorii nr 16

Biegła ksiażkewa-stenotypistka,

an netcie■ ••.««nodzieluie pracuiacs, potrzebna zaraz Inb 
¡•Liniej, Zato-żenia przy do łączeń’u świadectw uprasza

fabryka maszyn.
Wrze&n a ( Wre«clien>. u 1513

Codzien. 
świeże

da hsszsnkowjeh lamo eleftifyczriydi
zaralsez«? benzen.i riogazti 
«rzemienie każdego rodź. 

gruszHi elektryczne,
. pończoszki oazowe
poleca w wielkim w «borze

PASTOR - sHad kół
św. Marcin 55. u454i

baler i©

Kawarer, lat 28. katolik, in« 
religentny. urzędnik fabryczny, no- 
aadaiący większy maiatek- Włszu- 
knie dia braku znajomości, pa* 
'benki celom

ożenku.
Panny lub młode wdówki do- 

reso charakteru, z katolickiej ro
imy. z ma attiem lub z nosa- 

Póśc ą. uprasza się o zgłoszenia 
lo eksuedycj Kuriera Poznańskie- 
’O nod lit. z 7929. Agenci wy-

Książkowa

potrzebna zaraz na zastępstwo kiiikoty- 
godniowe — etarent. i na stałe — do biura 
wydawniczego w Poznaniu. Zgłoszenia pi 
śmienr.e do ekso. Kuriera Pozn. pod z 7^62.

Wyższa szkoła handlowaw Warszawie — fłtandelshoctisctiule)
Koszykowa nr. 9. n4C98

Zgłoszenia na semestr zimowy 1918'1919 przyjmuie 
Się od 15. sierpnia do 15. października. 
Warunki przyjęcia: Maturzyści szkół średnich 
łandbwych. realnych i filologicznych 7-i 8-klaso
wych bez różnicy płci. — Opłata immatrykulacyjna 
łnarek 50. semestralna, zgóry za semestr mk. 180.

Dyrektor szkoły.

JI

z lepszeoi wykształceniem po«z 
kuie zaraz u 4562

firma „R o I n S feS(
ee.

ił’
i SSrsai'

{ ra POŻYCZ KOWÄ i

Dzielna rutynomonaksiążkowa
do prowadzenia ks ążkowośei am“- 
rykańskiej najchętniej z branży 
zbożowej potrzebna zaraz. Zglo 
»zen, a z Dodaniem pretensii prz> 
wolne® utrzymaniu uprasza

Roman Krysiński, 
Ostrowo-Kremna. n 4564

Panna,

W GNIEŹNIE
E. G. m. b. H.

o
o

n 3952 i

która pełni obow azk 
wyręczycielki. obezna

na z domowettii pra ami i żreien

odpowiBdnlBl posadł
męża być zarazem pomocą w biu 
ze itu, naichetniei w Poznaniu 

Łaskawe zg-oszenia do eksoedycj' 
Kuriera pod lit. z 7941.

dyskontuje weksle, udziela poży
czek po nizkim procencie i bez 
prowizji. Reguluje hipotek?, ot
wiera konta czekowe i załatwia 

zakup i sprzedaż papierów wartościowych.V..

Młoda egz.
nauczycielki!
posiada ąca ełosUauatę muzy 
kę i śpiew, szuka ci 1 usździei 
ni ¡¡a posady na wsi. najohętniej w 
domu, gdzie jest stale fraacuzka 
Łaskawe zgłoszenia do adtninistrs 
oii pisma mniejszego nod n 4557

Od 1 października wolna jest n. 4497

posada członka zarządu
w „Banku Lądowym“ w Gniewkowie.

Uwzględnia się tylko fachowców wolnych od wojska. 
Pensja wedł. ltwal. 3600—4000 mk. Kandydaci zechcą 
nadesłać życiorys i odpisy świadectw. których się nie 
zwraca, do prezesa Rady Nadzorczej pod adresem:
Józef Baipczalc, MllfZtftW ar.«

Panna
obeznana
potrzebnz

z pracami aptecznemi 
od 1 października r. b

da spieki w Środzie.

K, Piasecki. n44Cf‘

poczta
<żi*rc.

Młodszy pomocnik biurowy
ita »oinośoi żelaźniak, lub z handlu maszyn rolniczych, obe
znany z książkowością. stenograiją i pisownią na maszynie, 
wolny od wojskowości znajdzie zaraz trci mico nrŁ u-g 

lub od 1. października b. r. stałą 8» S9 «» afi
Zgłoszenia piśmienne uprasza się do n i571

Związkowej Centrali Maszyn «ko. Poznań.
^o.tachHesafach 29C.

Wif-SWi a lat 33, pizystojna, in 
teligcutna pragnie nawiązać

z lepszym panem celem późniejsze
go zamążpójśoia. Oleity Ppjs.szs 
się do ekso. Kurj. pod z 7966.

I!. W.
z skromn. wymaganiami do trojga 
dzieci nrzyjmie od 1. Ił. 18.
L. Matuszewska, Śrem,

skład że'a?a. n 4561

Potrzeona zaraz biegła
sleiolyphite,

znająca dokładnie polska i nie- 
mie-Pa. .steiio rafię Uwzgkdnis 
-.ię tr-H-ó'pierwszorzędne siły, Zeło 
szenia-Jtpdłisem świad. i podamen 
»»i un4pły\ifzy>tnujo n 453: 
etSdKigł ssńmśmstriscyjny 

Związku Ziemian,
ii. Podeór-iia (Hijrienbiirtr-rtr. 10i

Młoda Intsiljr. panien 2a
poszukuje

•zajęcia piśmiennego
uoza domem. Załosz. uprasza pod 
nr. z7 11 do ek-med. Kuru Po«n

Dla inteligentnej panienki 
16-lelniej. szuka się na ws> 
mieisca jako

ELEWKA,
do gospodarstwa i kuchm 
za wynagrodzemem. Zgłosz 
pod nr. 7933 do eksDedycji 
Kuriera Poznańskiego.

Woda osoba
Izihy, zna ąca się na ciłem gos 
iodars'w;ie wiejskiem pragnie ntzy- 
ać mieisoe zaraz lub później za 

samedz elua

gosposią
na folwaika. Zgłosz. npiasza gię 
lo ekso. pism» nin. nod z7S88.

Od dnia 8-ao września b. r.

zaginęło
chłopoów

w wieku 15 lat z wycieczki dr- 
Polskiego Wilkowa pot Śmigłem 
ieden z nich jest blondyn ma ubra- 
."i'O granatowe, trzewiki czarne 
sznurowane i i,apeii.sz popielaty 
irugi ciemno blondyn, ubranie 
bi azowe, trzewiki sznurowa® 
ozarue i brązowy kapelusz. Oba 
1,5 wvs. Bliższe srezegoły uprasza 

Kalkstein-Osiowski, 
Posisstn, ulica Zielona nr. 2 

(fłiunestr.) z 7956

♦llllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllll!inil!!l*
AtPOnom, poaradaią.y = 

891 00 mk . ze szlncheókiei 
rodziny.
pragnie
z panną lub wdową uajohet- = 
u ej posiad. maiąteir ziemski | 
lub odoowied kapitał Dy- g 
skrecię ręczy honorem. Łask. = 
zgłosz uprasza do eksped = 
Kuriera Poro nod z“762

JK . ZU bzu =

sip ożenić 1

ŚoSsaierrr-fcaajater, lat 28, 
z wyższem wykształceniem, zbo* 
żowiec. obecnie w garnizonie, pray 
iie nawiazać
tespofliisncji)

młodszą i inteligentną panienką.
Zgłoszenia z fctosralią do ekspe— 

tycji Kuriera .Poznańskiego pod 
i z 7967.

04 1. JO. przyjmie dobrze polecon

Dzielny pomocnik
io mej drogerii potrzebny zaraz 
ub później. Zgłoszenia • z podn- 
liern pensji i odpisami świadectw 
arzyjmuje n4588

CL Nagórską
Starrecapd i Pr. Stargard) Wpr

BMBZAWI I

Poszukuje się

pokoju umefel.
calem otrzymaniem. Zgłosz. d 

lrsp. Kurj. Pozn. pod lit. z 7354

loaiłoSI

Kawaler, lat 26, kuniec, in
teligentny, średniego wzrostu, ciem- 
uoblondyn, zamieszkujący od 15 lat 
w Koionji n. Renem, pobierający 
chwilowo tocznego dochodu 4.603 
mk. jest z pow. zupełn. braku po
lek zmusz. na tej dredzs poszult

zony

po
Handel kolonialny i delikatesów 
¿głoszenia z odpisem świadectw 
niiasza się pod lit n 4660 do 
iksoedyoii. Kuriera Poznańskiego

Introligator (iraian)
wolny od wojskowości, obeznani 
z w szelkiemu pracami introligator 
skmmi również z wszelk emi ma 
izynami. kt|ry może objąć kie
rownictwo wfiMfły Łask, zgłosz 
iiszuknjc puutlUY. doniniejsze- 
40 pisma jiod lit 7855.

Possufeujemy od 9. X. 38.

mtodszej książitowsj
io banku. Zgłoszenia z podaniem 
>ensji i dołączeniem fotograf ji pro- 
orny nade-dać pod adresem :
tek Ludowy

UprwsfiSi tSfpss, n4478

swoja w Jarocinie, składającą 8'ę
« demu piętę*, front, ś tio- 
rsasa ogriasS. mam zamiar surze 1 
W. KKmkiewicz, Jarocin

PsureEki od 19-23 lat. t lep- 
szem wykrztał j. i dobrym charak« 
terem, o be możności muzykalna ! 
z małym majątkiem, zechcą RWO 
oferty z fotogr przesłać do eksp, 
Kuriera Pozn. pod lit. *7688.

Pees«3ti»je się każdego czas., 
w centrum miasta słonecznego

p^miessisama 
o 3'p@ka§acb
iruchni, z prsynależytościamr. Zgł. 
io eksped. Kurjera pod lit. z'86l.i

D!a panny lat 25, przy
stojnej. gospodarnej, z lepsz. 
wykształceniem, muzyk., z 
posagiem tymczasowym 10 
tysięcy marek i wyprawą,

poszukuje się męża
w upewnionem stanowisku. 
Zgłosz. pod nr. z7940 do 
eksped. Kurjera Poznańsk

Pomocnika
to prowadzenia filii oraz

ucznia

«oszukuje n4522
¡L. t&rygtsniiaii w Kacłtoorsis. 

(Batiboi* O. 8.)

rPTEKi
zaraz lub jióźn ej poszukują

apteka w öbormkacb.
Obornik SMa. n 4467

Rodaków prosi się uprzejmie oj 
wskazanie miejscowości, gdziebj

Dla 2 gimnazjastów ze wsi poszukuje się

piso prywat.
Zgł. z bliższ danemi do eksp. Kurj. Pozn. p. n4559.

dsotjstb polko «©©©w®»®®«®®®®®©®®»

Młody Sptwałida, żonaty, po- 
szukuie od -1. kwietn a lob zaraz
Fo*:X

we dworze. Obecnie utrzvmęj< 
większą agenturę poczty. Zęłosz 
ipiasza się do eksp. Kurj. Pozn: 
,»od lit. z7S13.

nogła liczyć na powodzenie. Ła 
skawe wiadomości uprasza się na 
desłać do ekspedycji Kuriera Po 
zip/i-kieno nod lit.. z7339

y #d I. X. 18.
sio?! ossSj

tS&ywałetka
•oszukuje dla swej 18-letniej có.- 
łl na większym majątku ziemskim

kueharstwie
prosi o łąs awi 
oferty lub wska

zante nueisca u psństwa. z 4532 
iazizkawska, Biedźm:erowic( 
'Schonberg — Long Kr. Komtz

i usłrafes,

tóiaby dla personału kupieckiego 
kuchnię piowadziła. Zgłoszenia z 
podaniem warunków prosimy na- 
desłeć pod adresem : «4477

Lippusci*.
Wpr,„BAZAR“ 2:5.

Bony

io odrabiania lekcji z 2 dzieoi po
szukuje się zaraz Zgłosz. do eksp 
Kuriera'nod litera z 7964.

s

FoSecamf

po cenach maksymalnych.

ROLNIKWilkowo g
Telefon 33. n 4494

' ' i —— ..... . —   .......... . ....... . ... . . . - . _ ... — ------------------------ ! ■ ■ i --ir------------------------ -- * >
Nnktadem i czcumkami Nowej Drukami Polskiej U. nu b. H. (L i a a) w Poznaniu. —Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski w Poznaniu. — Druk aa maszynie rotacyjnej«
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